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Kamil Stoch znów zachwyca

70%do
PRZECENA

NOWAOBUWIE
ODZIEŻ

Nasz najlepszy skoczek Ka-
mil Stoch zajął I miejsce podczas 
Pucharu Świata w skokach nar-
ciarskich w Zakopanem. Zwy-
ciężył również dwukrotnie pod-
czas zawodów w Wiśle. Umocnił 
się tym samym na pozycji lidera 
klasyfikacji indywidualnej.

To najlepszy sezon na-
szych skoczków w historii. W 
pierwszej dziesiątce znajdują się 
również Maciej Kot (5 miejsce) 
i Piotr Żyła (9 miejsce).

Kamil Stoch - dwukrot-
ny mistrz olimpijski (2014), 
indywidualny mistrz świata 
(2013), dwukrotny drużynowy 
brązowy medalista mistrzostw 
świata (2013, 2015), dwukrotny 
drużynowy wicemistrz świata 
juniorów (2004, 2005), zdo-
bywca Pucharu Świata w sezo-
nie 2013/2014, zwycięzca 65. 
Turnieju Czterech Skoczni i oś-
miokrotny indywidualny mistrz 
Polski. 

Kamil Stoch z Piotrem Pajewskim, znakomitym fotografem, którego zdjęcia zamieszczane są m.in. 
w Mojej Gazecie Regionalnej

Żłobek w 
Rembertowie 
już działa

Czytaj na str. 7
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Piotr Uściński  - Prosto z Sejmu

Burmistrz tylko 2 kadencje

Zapraszam do mojego Biura Poselskiego: 
Ząbki ul. Wojska Polskiego 1 lok. 107, 

po uprzednim umówieniu telefonicznym 
pod nr tel. 731 970 077.

Piotr Uściński
Poseł na Sejm RP

Po kilku tygodniach 
przerwy spowodowanej 
awanturami opozycji wra-
camy do pracy i realizacji 
naszego programu. Czas 
na przygotowanie zmian 
ordynacji wyborczej przed 
wyborami samorządowy-
mi. 

W przyszłym roku 
czekają nas wybory samo-
rządowe. Trzeba je dobrze 
przygotować, aby władze 
samorządowe były wybra-
ne w pełni demokratycz-
nie, aby nie było żadnych 
wątpliwości co do wyni-
ków głosowania, ich zgod-
ności z wolą wyborców, 
aby po prostu maksymal-
nie uniemożliwić wszelkie 
manipulacje i fałszerstwa. 
Nie warto przypominać 
tego wszystkiego co działo 
się wokół wyborów samo-
rządowych w 2014 roku, 
gdy stwierdzono rekordo-
wą ilość nieważnych gło-
sów, a wyniki liczenia gło-
sów znacznie odbiegały 
od zbadanych jednocześ-
nie preferencji wyborców. 
To się po prostu nie ma 
prawa już nigdy powtó-
rzyć. Wybory muszą być 
w pełni uczciwe. Dlatego 
wprowadzimy:
- przezroczyste urny wy-

borcze, aby wszyscy wi-
dzieli co się w nich znaj-
duje, aby nikt nic przy 
tym nie kombinował,

- kamery w każdej komi-
sji wyborczej, aby każ-
dy wyborca mógł kon-
trolować proces liczenia 
głosów,

- zasadę liczenia głosów 
przez cały skład ko-
misji, aby pojedynczy 
członek komisji nie 

mógł fałszować głosów,
- zasadę przechowywania 

kart wyborczych przez 
długi czas, aby w ra-
zie wątpliwości zawsze 
można było sprawdzić 
jeszcze raz.

Przy okazji wprowa-
dzimy zasadę dwóch ka-
dencji dla burmistrzów, 
wójtów i prezydentów 
miast, czyli osób wybie-
ranych na wykonawcze 
funkcje jednoosobowe w 
wyborach bezpośrednich. 
Ten postulat był zapowia-
dany przez nas w kampa-
nii wyborczej oraz cieszy 
się akceptacją społeczną, 
nawet burmistrzowie któ-
rych to dotyczy często wy-
powiadają się pochlebnie 
o tej planowanej zmianie. 
Zdarzają się bowiem ta-
kie samorządy, gdzie do-
chodzi do patologicznych 
układów, trzeba je katego-
rycznie przeciąć. A tam, 
gdzie mamy dobrych wło-
darzy od kilku kadencji, 
także nie zaszkodzi świeże 
spojrzenie na sprawy. Na-
prawdę nie ma osób nie-
zastępowalnych, a zmiana 
burmistrza czy wójta nie 
musi oznaczać zaczynania 
wszystkiego od początku. 
Dobry gospodarz będzie 
kontynuował dobre dzia-
łania poprzednika, wpro-
wadzi korekty tam, gdzie 
są potrzebne. Do tej pory 
bywało tak, że aby wygrać 
wybory kandydaci kry-
tykowali wszystko co się 
dzieje w gminie i potem 
nawet dobre działania po-
przednika przerywali, ta-
kich patologii także będzie 
zdecydowanie mniej.

Zmiana ta tak na-
prawdę nie zaszkodzi też 
obecnym burmistrzom i 
wójtom, którym kończy 
się druga kadencja. Mają 
szansę odejść w chwale, 
nie muszą trwać na sta-
nowisku, aż w końcu ktoś 
ich kiedyś pokona w wy-
borach. Dobry gospodarz 
na pewno znajdzie sobie 
nową dobrą pracę.

Plan wydatków mająt-
kowych na 2017 rok radni 
Rady Powiatu Wołomiń-
skiego przyjęli podejmując 
w grudniu ubiegłego roku 
budżet powiatu. Na wydatki 
majątkowe, czyli inwestycyj-
ne, przeznaczono w budżecie 
kwotę 37. 379. 304 zł. Łącznie, 
na 2017 r. zaplanowano 43 
zadania inwestycyjne, z tego 
najwięcej, bo aż 27 to inwesty-
cje z zakresu drogownictwa: 
budowa rond, mostów, dróg, 
chodników i ciągów pieszo-
-rowerowych. Spośród zapla-
nowanych na ten rok inwe-
stycji warto wymienić m.in.: 
przebudowę sygnalizacji 
świetlnej wraz z przebudową 
skrzyżowania ul. Sasina i Ar-
mii Krajowej w Wołominie, 
koszt 70.000,00 zł; budowę 
ronda w Postoliskach, w gmi-
nie Tłuszcz, koszt 760.000,00 
zł; przebudowę mostu w Ku-
rach, w gminie Tłuszcz, koszt 
1.249.660.00 zł; przebudowę 
ciągu ulic Załuskiego, Zagań-
czyka, Mareckiej, Szerokiej w 
Kobyłce. Rozbudowa drogi 
powiatowej na odcinku ul. 
Marecka i Zagańczyka oraz 

na odcinku ul. Załuskiego w 
Kobyłce, koszt 3.100.000,00 
zł; przebudowę ul. Kościuszki 
i Sosnowej w Markach wraz z 
budową kanalizacji deszczo-
wej, koszt 2.000.000,00 zł; roz-
budowę drogi powiatowej, ul. 
Szkolnej w Słupnie, w gminie 
Radzymin, koszt 780.000,00 
zł; przebudowę wraz z od-
wodnieniem ul. Piłsudskiego i 
ul. Skrajnej w Ząbkach, koszt 
936.040,00 zł; rozbudowę dro-
gi powiatowej ul. Piłsudskiego 
i ul. Radzymińskiej w Woło-
minie, koszt 1.750.000,00 zł; 
rozbudowę drogi powiatowej 
(al. Niepodległości) od Lipin 
Starych do ronda w Majda-
nie, w gminie Wołomin, koszt 
2.100.000,00 zł;

Na bieżący rok zaplano-
wano również budowę chod-
ników oraz ciągów pieszo-
-rowerowych. Plany w tym 
zakresie przewidują m.in.: 
budowę chodnika w Sulejo-
wie, w gminie Jadów – koszt 
422.500,00 zł; budowa chod-
nika w Nowym Kraszewie, 
w gminie Klembów – koszt 
100.000,00 zł; budowę chod-
nika wraz z podbudową drogi 

w Nowym Jankowie, w gminie 
Radzymin – koszt 108.368,00 
zł; wykonanie projektu i prze-
budowę chodnika w Jaźwiu, 
w gminie Tłuszcz – koszt 
54.000,00 zł; budowę chod-
nika w Starym Kraszewie, 
w gminie Klembów -  koszt 
200.000,00 zł. W budżecie 
powiatu na 2017 r. zarezerwo-
wano także środki na dotacje 
celowe: dla Miasta Marki z 
przeznaczeniem na budowę 
ciągu pieszo-rowerowego w 
ul. Kościuszki i Sosnowej w 

Markach – koszt 200.000,00 zł 
oraz dla Gminy Radzymin na 
budowę ciągu pieszo-rowero-
wego w ciągu drogi powiato-
wej – koszt 260.000,00 zł.

Łącznie zaplanowano 
budowę ośmiu chodników i 
ciągów pieszo-rowerowych 
w sześciu gminach powiatu. 
Nowe inwestycje znacząco 
poprawią stan bezpieczeń-
stwa na drogach powiato-
wych, dotyczy to szczególnie 
pieszych i rowerzystów.   

red.

Ponad 37 milionów na inwestycje

Garbaty mosteczek 
Budowa trwała ponad 

pół roku i była związana z 
ogromnymi uciążliwościa-
mi. Po tym, jak ten odcinek 
drogi został zamknięty dla 
ruchu, kierowcy musieli ko-
rzystać z objazdów i nadra-
biać wiele kilometrów, znane 
są przypadki, że z Wołomina 
do Tłuszcza jeżdżono przez 
Poświętne. Po tylu miesią-
cach objazdów, mostek został 
wreszcie oddany do użytku. 
Ale kierowcy nadal skarżą się 
i dziwią. Dziwią się, że mo-
stek, dawniej równy z drogą, 
teraz został wyniesiony. Dzi-
wią się, że kładka dla pieszych 
i rowerzystów prowadzi do-
nikąd, bo zamiast solidnego 
pobocza jest błotnista breja. 
Skarżą się, że mostek jest 
nierówny, na obydwu pasach 
samochody „podskakują” w 
dwóch miejscach. Przy więk-
szej prędkości takie podska-
kiwanie może skończyć się na 
pobliskim polu. Pewnie dla-
tego, po pierwszych skargach 
użytkowników drogi, wkopa-
no przy jedni znaki ograni-
czające prędkość do 60 km. 
Tych skarg jest dużo i wynika 

W ostatnim czasie w redakcji odebraliśmy wiele telefonów od kierowców, którzy jeżdżą przez nowy mostek w Krzywicy. Mo-
stek znajduje się na drodze wojewódzkiej, właścicielem drogi jest urząd marszałkowski.

z nich jedno: nie o taki mostek 
kierowcom chodziło. 

W ostatnią niedzielę byli-
śmy na miejscu. Mostek rze-
czywiście wznosi się nad dro-
gą. Żeby dostać się na kładkę 
dla pieszych, trzeba iść stro-
mym, zabłoconym poboczem. 
Świeżo wkopane znaki pręd-
kości są i nawet co poniektó-
rzy kierowcy ich przestrzegają. 
Większość jednak pędzi nie 
zważając na znaki i podska-
kuje na mostku. Dwa razy. My 
też się przejechaliśmy, tam i z 
powrotem, zobaczyć, jak pod-
rzuca. Bardzo niemiłe uczucie, 
lepiej mając w perspektywie 
przejazd przez mostek w Krzy-
wicy, nie jeść śniadania. 

Trudno nam, laikom, 
stwierdzić, czemu to wszyst-

ko ma służyć: podniesienie 
mostu i te garby. Może to dla 
bezpieczeństwa, może dla 
urody. Większość kierowców 

jest przekonana, że mostek 
powinien być naprawiony i to 
jak najszybciej.  

red.

Ul. Piłsudskiego w Wołominie

Garbaty mostek w Krzywicy
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Smog i psie kupy

Państwu Jolancie i Mieczysławowi Golónka
wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci

Mamy i Teściowej
składają

radni, członkowie Zarządu
oraz pracownicy

Urzędu Dzielnicy Rembertów m.st. Warszawy

Moja Gazeta Regionalna: Pa-
nie Komendancie, jak to jest w 
Ząbkach? Ludzie sprzątają po 
swoich pupilach, czy odwraca-
ją głowę w drugą stronę i udają, 
że nie ma tematu?
Zbigniew Forysiak: Ustawa o 
utrzymaniu czystości określa 
dokładnie, jakie obowiązki mają 
mieszkańcy. Jest też Regulamin 
uchwalony przez Radę Miasta. 
Paragraf 21 mówi, że właściciele 
zwierząt domowych są zobo-
wiązani do bezzwłocznego usu-
wania odchodów tych zwierząt 
z terenów przeznaczonych do 
wspólnego użytku. Odchody 
należy umieszczać w oznakowa-
nych pojemnikach lub pojem-
nikach na niesegregowane od-
pady komunalne. Zwierzę musi 
sprawy fizjologiczne załatwić, 
a właściciel ma obowiązek po 
nim sprzątnąć. Ale różnie z tym 
bywa. Właściciel wychodzi na 
spacer najczęściej właśnie po to, 
by zwierzę się załatwiło. Strażni-
cy mają obowiązek reagowania 
w przypadku, gdy właściciel nie 
sprzątnął odchodów po swoim 
zwierzęciu. Sprawa jest o tyle 
trudna, że jeśli strażnik nie jest 
przy tym obecny, to trudno udo-
wodnić, że nieczystości są po 
danym zwierzęciu. Ten, kto był 
świadkiem sytuacji, że właściciel 
nie sprzątnął po swoim pupilu, 
powinien przyjść do nas, złożyć 
zawiadomienie o popełnieniu 
wykroczenia i zostać przesłu-
chany w charakterze świadka. 
Wówczas sprawa trafi do Sądu.

A jeśli nie znamy personaliów 
takiego osobnika?
To my ustalimy. Mamy na to 
swoje sposoby.
Można też reagować w inny 
sposób. Zwracać się bezpośred-
nio do właściciela zwierzęcia, 
grzecznie, ale stanowczo popro-
sić, by posprzątał po swoim pu-
pilu. Większość odbiera to po-
zytywnie i sprawy nie ma. Mnie 
samemu zdarzyło się kilka razy 
zwrócić uwagę nawet sąsiadom, 
którzy nie sprzątali po swoich 
zwierzakach.
Sam też wychodzę z psem na 
spacer. I muszę powiedzieć, że w 
mojej okolicy chyba już wszyscy 
właściciele psów mają przy so-
bie torebki na odchody, czasami 
nawet specjalne pojemniczki za-
wieszone do psich szelek. Przy-
znam, że sam zapoczątkowałem 
wśród znajomych modę na nie.

W swoim czasie Ząbki ogło-
siły akcję skierowaną prze-
ciwko osobom, które wyrzu-
cały śmieci do lasu czy w inne 
niedozwolone miejsce. Może 
taka akcja i w tym przypad-
ku przyniosłaby spodziewane 
efekty?
Nie mówimy o tym, ale robimy 
takie akcje. Obserwujemy na 
przykład miejsca, gdzie stoją 
kosze uliczne i jeśli ktoś wrzuca 
do nich worki ze śmieciami czy 
inne niedozwolone rzeczy, to 
reagujemy, prowadzimy kon-
trolę miejsc, gdzie zdarzają się 
podobne sytuacje (drogi dojaz-
dowe do lasu, cmentarza).

Zdaniem naszej czytelniczki 
w gazecie samorządowej „Co 
słychać” była informacja, że 
właściciel posesji ma obo-
wiązek utrzymać w czystości 
chodnik wraz z przyległym 
fragmentem jezdni. I zadała 
nam pytanie: jaki to jest przy-
legły fragment jezdni i czy 
faktycznie należy to do obo-
wiązków właścicieli posesji?
Mamy obowiązek sprzątać 
chodnik bezpośrednio przy-
legły do granicy posesji. Na-
tomiast jezdnia należy do za-
rządcy drogi i mieszkańcy nie 
muszą jej sprzątać.
 
Dużym problemem jest obec-
nie uciążliwy smog będący 
efektem palenia w piecach 
niedozwolonych substancji. 
Czy Państwo reagujecie na to 
zjawisko?
Na podstawie art. 379 Ustawy 
o ochronie środowiska – Bur-
mistrz Miasta Ząbki wydał 
upoważnienia do wykony-
wania czynności kontrolnych 
dla funkcjonariuszy Straży 
Miejskiej. Sprawdzamy każdy 
sygnał, oprócz tego działamy 
prewencyjnie - kiedy widzimy 
gęsty dym wydobywający się 
z komina, to sprawdzamy. Od 
początku stycznia było ok. 70. 
takich kontroli w Ząbkach. Był 
tylko jeden przypadek, kiedy 
palono w piecu niedozwolo-
nym materiałem: lakierowaną 
sklejką.

Czego jeszcze nie wolno w 
piecach palić?
Ustawa o odpadach precyzyjnie 
określa odpady, a są to m. in. 
lakierowane elementy, koloro-
we płyty, kasety, ubrania, buty, 

plastiki, lakierowane ramy 
okienne, meble. Dopuszcza się 
palenie węglem, miałem, eko-
groszkiem, brykietami, drze-
wem. Powinniśmy wszyscy 
zdawać sobie sprawę, że paląc w 
piecach niedozwolone substan-
cje, jesteśmy narażeni na wiele 
schorzeń dróg oddechowych 
oraz nowotwory. Kiedyś było 
znane powiedzenie: Chcesz być 
zdrowy i mieć zdrowe dzieci, nie 
pal śmieci.

Co się dzieje w przypadku 
stwierdzenia nieprawidłowo-
ści?
Jeśli to jest jednorazowa sytua-
cja, naprawdę niewielkie ilości, 
to staramy się upominać i in-
formować, czym to grozi i jakie 
są konsekwencje. Natomiast, 
jeśli widzimy np. składowane 
w tym celu lakierowane ramy 
okienne, którymi nie powinno 
się palić, wówczas mamy pra-
wo za takie wykroczenie uka-
rać właściciela mandatem do 
500 zł. Jeśli mandat nie zostanie 
przyjęty, wówczas kierujemy 
sprawę do Sądu.
Podobnie w przypadku np. za-
śnieżonego chodnika przy pry-
watnej posesji.
Zdarza się i tak, że ktoś jest w 
pracy i w międzyczasie spad-
nie śnieg. Wówczas pouczamy 
i prosimy o niezwłoczne upo-
rządkowanie chodnika.

W dalszym ciągu widzimy w 
lasach lub przy drogach po-
rzucone worki ze śmieciami…
Ja temu się bardzo dziwię. Bo 
przecież ile śmieci wystawimy, 
wszystko zostanie odebrane. 
Tylko należy je posegregować. 
Płacimy „podatek śmieciowy” 
od gospodarstwa domowego, 
a nie za liczbę wystawionych 
worków. Większość tych śmieci 
jest niestety wyrzucanych wie-
czorami lub nad ranem, często 
przez kierowców z przejeżdża-
jących samochodów.

Czy Państwo sprawdzacie, do 
kogo one należą?
Oczywiście. Jak mamy taki wór 
ze śmieciami, to znajdujemy w 
nim bardzo ciekawe rzeczy. Są 
tam rachunki, faktury, koperty 
z adresami itp. na tej podsta-
wie możemy stwierdzić, kto 
te śmieci wyrzucił. Wzywamy 
wówczas taką osobę. Przycho-
dzi, kaja się, bo go tu znają, 

piastuje nawet czasem jakieś 
funkcje, prosi, by tego nie na-
głaśniać. Sama świadomość, 
że wiemy sprawia, iż więcej nie 
popełni takiego czynu.

Ogólnie chyba można po-
chwalić Polaków, że nie jest tak 
źle z tą czystością…
Oczywiście, ale zawsze mogłoby 
być lepiej. Trzeba jeszcze nad 
tym popracować. Przyznam, 
że obecnie coraz więcej ludzi 
dzwoni, przychodzi i zgłasza 
różne nieprawidłowości, po-
dają nawet swoje personalia, 
nie boją się, informują, że pod 
danym adresem są nieprawid-
łowości (np. spalane odpady, 
wyrzucane śmieci, gromadzone 
odpady, itp.). Każda informacja 
jest sprawdzana i w przypadku 
potwierdzenia podejmowane są 
odpowiednie działania.

Zmniejszyły się obecnie kom-
petencje Straży Miejskiej?
Zmieniło się tyle, że nie wy-
konujemy pomiaru prędkości 
przy zastosowaniu fotoradaru, 
pozostałe uprawnienia się nie 
zmieniły.

Ilu pracowników liczy Straż 
Miejska w Ząbkach?
13 osób. Pracujemy od ponie-
działku do piątku w godzinach 
od 7 do 22. W ramach współ-
pracy z Policją prowadzimy 
wspólne patrole zarówno w 
dzień, jak i w nocy. W ten spo-
sób na mieście jest więcej pa-
troli, co w większym stopniu 
przekłada się na bezpieczeń-
stwo mieszkańców. Współpra-
ca w tym zakresie jest bardzo 
dobra.

Niektóre miasta rezygnują ze 
Straży Miejskiej na rzecz mo-
nitoringu miejskiego…
No tak, nie sztuką jest mieć 
monitoring. Do tego jeszcze 
potrzebny jest patrol interwen-
cyjny, który będzie na bieżąco 
w czasie rzeczywistym reago-
wać na zjawiska zauważone 
przez obsługę monitoringu. Bo 
jeśli ktoś założy kaptur na gło-
wę i będzie tłuc w nocy szyby? 
Rano możemy obejrzeć tylko 
nagranie, ale nie zidentyfiku-
jemy go łatwo lub w ogóle do 
tego nie dojdzie. Posiadanie 
tylko kamer tego nie załatwi.

Park miejski też zmienia swoje 
oblicze…
Wychodzimy z założenia, że 
park jest dla ludzi odpoczywa-
jących, a nie dla spożywających 
alkohol. Wydaliśmy wojnę pi-
jącym alkohol i dewastującym 
infrastrukturę parkową. Były 
przypadki, że w lecie, w ciągu 
miesiąca, było karanych od 30 do 
50 osób za spożywanie alkoholu, 
dewastujących ławki, zaśmie-
cających park. Konsekwentnie, 
dzień po dniu, do wieczora, pa-
trolowaliśmy teren parku, było 
nawet tak, że patrol pieszy był 
tam na stałe. W końcu zaczęło to 
przynosić efekty, bo coraz mniej 
pijanych osób tam spotykaliśmy. 
Działania są kontynuowane.

A toaleta publiczna przy parku 
jest sprawna i czynna?
Tak. Korzystają z niej mieszkań-
cy głównie w lecie. Choć wanda-
le i tam próbowali swoich sił. Na 
szczęście nieskutecznie. Toaleta 
jest monitorowana. Znajduje się 
na skraju parku miejskiego, wo-
kół jest uporządkowany teren, 
piękny plac zabaw, są stoliki, przy 
których można grać w szachy. W 
parku przebywa wiele osób: do-
rosłych, młodzieży, rodziców lub 
opiekunów z małymi dziećmi. 
Dlatego bardzo potrzebna jest 
tam toaleta.
Władze miasta dbają, by miesz-
kańcom żyło się coraz lepiej. 
Sam mieszkam tu od 30 lat i 
widzę, jak Ząbki się rozbudo-
wują i zmieniają na lepsze, nie 
sposób wymienić wszystko, ale 
wystarczy popatrzeć: mamy tu-
nel, zmodernizowany stadion 
z nową trybuną, rozbudowane 
i zmodernizowane placówki 
oświatowe wyposażone tech-
nicznie na najwyższym świato-
wym poziomie, piękny basen, 
coraz więcej dróg zmodernizo-
wanych itp. Wszyscy mieszkań-
cy miasta powinni dbać o czy-
stość i porządek, a Ząbki będą 
coraz piękniejsze.

Rozmawiała 
Urszula Szaliłow

Chyba nikt nie jest zachwycony, jeśli idąc chodnikiem przypadkiem wdepnie w psią kupę. Tym-
czasem wszędzie: w parku, na trawniku, na chodniku, a nawet przed własnym domem często spo-
tykamy się z taką sytuacją. Okazujemy przywiązanie do swoich pupili, a tak trudno nam po nich 
sprzątnąć w miejscu publicznym. Dlaczego tak się dzieje?
O tym, a także o innych uciążliwościach spotykanych na co dzień rozmawiamy z Komendantem 
Straży Miejskiej w Ząbkach, Zbigniewem Forysiakiem.

Zbigniew Forysiak, komendant Straży Miejskiej w Ząbkach
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Jak one te ludzie brudzo/ 
To opadają rence/ Jak pracują 
brudzo/ Jak nocują brudzo/ 
Jak się nudzi brudzo najwię-
cej/ Jak one te ludzie wstydu 
nie majo… Słowa piosenki 
Jonasza Kofty jak ulał pasują 
do pasażu na wołomińskim 
osiedlu Niepodległości. Pasaż 
powstał w 2008 lub 2009 roku, 

staraniem ówczesnych władz 
Wołomina, za urzędowe pie-
niądze i miał być jedną z wi-
zytówek miasta. Wcześniej 
w tym miejscu były powy-
koślawiane płyty betonowe, 
które zastąpiono kostką, teren 
został także ozdobiony ziele-
nią. Powstało miejsce ładne, 
wyjątkowe na osiedlu, które 

do urodziwych raczej nie na-
leży. Po kilku latach miejsce 
zamieniło się w duży śmiet-
nik, osiedlową popielniczkę i 
wychodek dla psów. I nikomu 
to nie przeszkadza, nikt nie 
ma potrzeby sprzątania ani 
naprawiania połamanych ła-
wek czy powyrywanej kostki. 
Bo nawet nie wiadomo, czyją 
ten pasaż jest własnością – 
miasta, które zapłaciło za jego 
wybudowanie, czy spółdziel-
ni? Kto ma sprzątać, kto dbać 
o porządek w tym miejscu? 
Rada osiedla? A może ucznio-
wie liceum albo gimnazjum 
posprzątaliby koło swojej 
szkoły? Największy śmietnik 
jest właśnie  koło szkoły: po-
łamane ławki, wydeptana 
zieleń, powyrywana kostka, 
pełno niedopałków i psich 

odchodów między rachitycz-
nymi roślinkami. Widać tu-
bylcy mają odrazę do koszy 
na śmieci, które są przy każ-
dej ławce. Taką samą odrazę 
mają do wspólnego dobra, o 
które należy dbać jak o swo-
je własne. Całość ohydztwa 
uzupełniają pułapki na szczu-
ry, straszące co kilka metrów, 
poustawiane jeszcze latem 
w ramach zarządzonej przez 
urząd deratyzacji. Pasaż, 
którym każdego dnia prze-
chodzi, czy spaceruje mnó-
stwo mieszkańców osiedla i 
uczniów, sprawia wrażenie 
niczyjego. A skoro niczyj, to 
można niszczyć do woli, do 
ostatniej ławki, ostatniej ro-
ślinki i ostatniego kawałka 
kostki. Tymczasem radni wo-
łomińscy postanowili jeszcze 

„Jak one te ludzie brudzo…”
Pasaż na wołomińskim osiedlu Niepodległości zamienił się w duży śmietnik. 

Burmistrz Mieczysław Go-
lónka do wiceburmistrz Bar-
bary Augustynowicz-Figat w 
piśmie z 12 stycznia 2016 r.:
W ostatnim czasie dokonałem 
analizy Umów o Użytkowanie 
Samochodu Prywatnego w 
Celach Służbowych zawar-
tych z pracownikami Urzędu 
Dzielnicy Rembertów m St. 
Warszawy oraz analizy sposo-
bu wykorzystania samocho-
dów służbowych będących w 
dyspozycji Urzędu Dzielnicy 
Rembertów m st. Warszawy.
W wyniku konfrontacji tych 
dokumentów stwierdziłem, że 
w Pani sytuacji zdarzyły się przy-
padki, że mimo przyznania 
ryczałtu za korzystanie z sa-
mochodu prywatnego do celów 
służbowych, w tym samym 
okresie korzystała Pani z sa-
mochodu służbowego.
W Pani przypadku miało to 
miejsce w dniach:
15.07.2015 r. - wyjazd o 12.00, 
cel podróży Urząd Dzielnicy 
Włochy al. Krakowska 257
26.08.2015 r. - wyjazd o 12.15, 
cel podróży ul. Mycielskiego i 
ul. Jezuicka 4

22.09.2015 r. - wyjazd o 9.00, 
cel podróży ul. Olecka 3, Fale-
nica, Centrum Arrupe
06.11.2015 r. - wyjazd o 9.00, 
cel podróży Urząd m.st. War-
szawy, pl. Bankowy 3/5
09.11.2015 r. - wyjazd o 12.00, 
cel Olecka 3, Falenica, Cen-
trum Arrupe
17.12.2015 r.-wyjazd o 10.00, 
cel podróży ul. Jezuicka 4
05.01.2016 r. - wyjazd o 9.00, 
cel podróży ul. Górskiego 7
05.01.2016 r. - wyjazd o 13.00, 
cel podróży ul. Jezuicka 4.
Biorąc pod uwagę fakt, że w 
ten sposób dublowane są ob-
ciążenia budżetu m. st. War-
szawy z tytułu transportu, 
a ryczałty za korzystanie z 
samochodów prywatnych do 
celów służbowych nie mogą 
stanowić dodatkowego źródła 
dochodu pracownika, zwra-
cam się z uprzejmą prośbą 
o zaprzestanie składania za-
potrzebowań na samochód 
służbowy.

Odpowiedź wiceburmistrz 
Barbary Augustynowicz-Fi-
gat z dnia 27 stycznia 2016 r.;

Niniejszym uznaję zarzuty 
zawarte w piśmie nr UD-VI-
II-WOD.0121.13.2016.IOS z 
dnia 22.01.2016 r. za nieza-
sadne. Kwestię poruszoną w 
niniejszym piśmie uważam 
za zakończoną.
Używanie samochodu pry-
watnego do celów służbo-
wych i pobieranie w związku 
z tym ryczałtu jest wyłączone 
tylko w wypadkach wynikają-
cych z odpowiedniej uchwały 
Rady Warszawy. Zgodnie z re-
gulaminem obowiązującym w 
2015 r. powodem takim było: 
„Umowa wygasa z dniem, w 
którym pracownikowi lub 
komórce organizacyjnej, w 
której jest zatrudniony przy-
dzielono do stałej obsługi 
samochód służbowy lub z 
dniem rozwiązania umowy o 
pracę”.
W obecnej uchwale powody 
rozwiązania nie są sprecyzo-
wane. Bezsporne jest więc, 
że powodem wygaśnięcia 
ryczałtu byłoby przyznanie 
samochodu służbowego do 
stałej obsługi, a za taki nie 
można uznać samochodu, z 

którego korzysta się spora-
dycznie i to razem z innymi 
urzędnikami. Nie zachodzi 
więc tu przesłanka do wygaś-
nięcia ryczałtu.
Powyższe oznacza, że skoro 
pobierając ryczałt nie moż-
na posiadać służbowego sa-
mochodu do stałej obsługi 
a contrari należy uznać, że 
można sporadycznie wyko-
rzystywać samochód służ-
bowy będący w posiadaniu 
Urzędu.
Oskarżenie o narażanie Urzę-
du na podwójną zapłatę mo-
głoby być uzasadnione tylko 
wtedy, gdyby użycie samo-
chodu służbowego nie miało 
żadnych podstaw, tj. równie 
efektywnie można by było 
użyć samochodu prywatnego. 
Tymczasem we wszystkich 
przypadkach poza jednym, 
samochodem jechała więk-
sza grupa urzędników, a przy 
tym często była przewożona 
urzędowa poczta. Trudno 
wymagać od urzędnika, by 
swoim samochodem woził 
innych urzędników. W ostat-
nim przypadku wyjazd doty-
czył urzędowego spotkania 
na drugim końcu Warszawy, 
do którego użytkownik sa-
mochodu nie znał trasy, więc 
użycie urzędowego samocho-
du było w pełni uzasadnione.
Podsumowując, samochód 
służbowy był wykorzysty-
wany tylko w przypadku po-
dróży większej ilości osób lub 
wtedy, kiedy użycie samocho-
du prywatnego naraziłoby na 
niemożność wykonania swo-
ich obowiązków.
Użycie samochodu służbo-
wego było więc uzasadnione i 

ze względów ekonomicznych 
Urząd nie poniósł żadnej stra-
ty.
W dniu dzisiejszym wy-
powiadam umowę nr UD-
- V I I I - WAG / B / X / 2 / 1 / 2 /
Filipek/138/LW/2016-4 o 
użytkowanie samochodu pry-
watnego w celach służbowych 
zawartą w dniu 29.12.2015 r., 
dokonałam przelewu środ-
ków tytułem zwrotu ryczałtu 
samochodowego za 2015 rok.

Odpowiedź burmistrza Mie-
czysława Golónki z dnia 28 
stycznia 2016 r.:
W odpowiedzi na pismo z 
dnia 27 stycznia 2016  r. ni-
niejszym informuję, że in-
tencją mojego pisma z dnia 
22 stycznia 2016 r. nie było 
wykazanie, że zawarta z Pa-
nią Umowa o Użytkowanie 
Samochodu Prywatnego w 
Celach Służbowych na rok 
2015 lub analogiczna umowa 
zawarta na rok 2016 wygasła, 
jak również nie twierdziłem, 
że przydzielony został do 
stałej obsługi Pani samochód 
służbowy.
Moją intencją nie było też 
dążenie do rozwiązania przez 
Panią Umowy o Użytkowa-
nie Samochodu Prywatne-
go w Celach Służbowych nr 
UD-VIII-WAG/B/X/ 2/1/ 2 
Filipek/ 138/ LW/2016-4, a 
tym bardziej doprowadzenie 
do zwrotu pobranego za rok 
2015 ryczałtu z tytułu korzy-
stania z samochodu prywat-
nego do celów służbowych.
Pismem moim chciałem je-
dynie Panią uczulić, aby w 
okresie korzystania z ryczałtu 
na samochód prywatny nie 

składała Pani zapotrzebowań 
na przydział samochodu służ-
bowego.
Nie chodzi tutaj oczywiście 
o sytuacje, w których niejako 
przy okazji - wraz z przewo-
zem innych pracowników 
Urzędu (niekorzystających z 
ryczałtu na samochód pry-
watny) lub przy dystrybucji 
poczty urzędowej - wykorzy-
stała Pani wolne miejsce w 
samochodzie.
Jak już w wspomniałem, nie 
mogę zgodzić się z praktyką 
równoległego korzystania z 
ryczałtu na samochód pry-
watny i składania zapotrzebo-
wań na przydział samochodu 
służbowego stanowiącego 
własność Urzędu m. st. War-
szawy, co czyniła Pani w prze-
szłości i co było przedmiotem 
mojego pisma z dnia 22 stycz-
nia 2016 r.
Pomijając bowiem wszystkie 
kwestie podniesione w do-
tychczasowej koresponden-
cji w niniejszej sprawie, nie 
mogę sobie wyobrazić, w jaki 
sposób można w takiej sytu-
acji prawidłowo wypełniać 
comiesięczne oświadczenia o 
wykorzystywaniu samochodu 
prywatnego do celów służbo-
wych.
Z tych też względów podjęte 
przez Panią działania, o któ-
rych pisze Pani w punkcie 4 
swojego pisma, w żaden spo-
sób nie korespondują z mo-
tywami mojego pisma z dnia 
22 stycznia 2016 roku, wręcz 
pozostają w sprzeczności ze 
składanymi przez Panią w/w 
oświadczeniami.

red.

Jak burmistrz z zastępcą
Redakcja Mojej Gazety Regionalnej jest w posiadaniu korespondencji pomiędzy burmistrzem 
dzielnicy Rembertów a jednym z jego zastępców. Z korespondencji tej wynika, że wiceburmistrz 
Barbara Augustynowicz-Figat mając przyznany ryczałt za używanie samochodu prywatnego 
do celów służbowych w tym samym czasie korzystała z samochodu służbowego.
Po tym, jak burmistrz Golónka zwrócił jej na ten fakt uwagę, wiceburmistrz Augustynowicz, 
mimo że zarzuty te uznała za niezasadne, postanowiła wypowiedzieć umowę na korzysta-
nie z ryczałtu i zwrócić otrzymane z tego tytułu pieniądze za rok 2016 do kasy urzędu (0,8 zł/
km; przyznano w ramach ryczałtu 700 km). Jak się dowiedzieliśmy, nie rozwiązało to jednak 
problemu, gdyż co miesiąc wiceburmistrz podpisywała oświadczenia stwierdzające wykorzy-
stanie auta prywatnego. Wg urzędników ratusza uniemożliwia to skuteczny zwrot pieniędzy.
Aby jednak czytelnicy mogli sami wyrobić sobie zdanie na ten temat, poniżej zamieszczamy 
korespondencję pomiędzy stronami.

bardziej oświetlić osiedle Nie-
podległości i w tegorocznym 
budżecie przeznaczyli na mo-
dernizację oświetlenia w tym 
miejscu 120 tys. zł. Chyba 
tylko po to, żeby jeszcze lepiej 

widać było te wszystkie śmie-
ci. Bo z miesiąca na miesiąc 
jest coraz gorzej, coraz brud-
niej. Jak one te ludzie wstydu 
nie majo…

red.Spod śniegu wyłaniają się pety, opakowania i inne śmieci 

Wszędzie pełno śmieci 
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Z ogromną sa-
tysfakcją informuje-
my, że trzecią edycję 
kampanii „Położna 
na medal” wygrała 
„nasza” położna, 
Anna Sapiejewska z 
Centrum Medycz-
nego przy ul. Rey-
monta w Radzymi-
nie. Pani Anna, by 
otrzymać to hono-
rowe wyróżnienie, 
pokonała rywalki z 
całego kraju. 

Głównym ce-
lem prowadzonej 
od 2014 r. kampanii jest uświadamianie społeczeństwu roli, jaką 
dzisiaj pełnią położne w opiece okołoporodowej, pokazanie, że po-
łożna to nie tylko troskliwa opieka, ale także wysokie kompetencje 
medyczne i związana z nimi odpowiedzialność. Równie ważnym 
zamierzeniem kampanii jest promocja nowoczesnych standardów 
opieki okołoporodowej, zgodnych nie tylko z wiedzą medyczną, ale 
przede wszystkim z oczekiwaniami pacjentek i ich bliskich. Częś-
cią kampanii jest ogólnopolski konkurs, podczas którego wybierane 
są trzy najlepsze położne w kraju oraz najlepsze położne w każdym 
województwie. Co najważniejsze, w konkursie na wybraną położ-
ną mogą głosować tylko pacjentki oraz rodziny pacjentek, czyli nie 
żadne naukowe gremium, tylko osoby, które znają położną i mogą 
ocenić jej pracę, zaangażowanie, troskę. O tym, że jest się Położną na 
Medal, świadczy grono zadowolonych pacjentek i ich bliskich.

Tegoroczna laureatka, Anna Sapiejewska, ukończyła Warszaw-
ski Uniwersytet Medyczny, jest specjalistką z zakresu położnictwa. 
W zawodzie pracuje od 2000 r. Od 2013 r. zasila grono kadry me-
dycznej CM przy ul. Reymonta w Radzyminie. Znana z dużego 
zaangażowania w pracę, zawsze służy dobrą radą każdej pacjentce. 
Bardzo pomocna, potrafi uspokoić mamy stresujące się nową rolą 
oraz zbliżającym się porodem. Zawsze uśmiechnięta, zaraża opty-
mizmem. Pani Anna powiedziała nam, że tytuł „Położna na Medal”, 
choć dał ogromną radość i satysfakcję, niczego nie zmienił: Nadal 
będę wykonywać swoją pracę najlepiej jak potrafię i aktualizować zdo-
bytą wiedzę. 

red.

Moja Gazeta Regionalna: 
Co spowodowało, że zdecy-
dowała się Pani, przy wielu 
innych obowiązkach objąć 
funkcję przewodniczącej 
Rady Seniorów w Woło-
minie? Wiem, że była Pani 
do tego gorąco namawiana 
przez osoby, które znają Pa-
nią od lat i miały okazję z nią 
współpracować.
Teresa Wosińska: Jestem 
człowiekiem bardzo aktyw-
nym i jeżeli mogę, to włączam 
się w różne działania, ale to 
nie znaczy, że łapię wszystkie 
sroki za ogon i nic nie robię. 
Jeżeli się czegoś podejmuję, to 
zawsze wkładam w te działa-
nia serce, swój czas i pracę. 
Jeśli chodzi o nową Radę 
Seniorów to rzeczywiście, 
mówiono mi o tym, pytano, 
zachęcano – miłe to, gdy lu-
dzie znają cię i chcą z tobą 
współpracować na tej czy 
innej płaszczyźnie. Dlatego 
się tu znalazłam, jestem ta-
kim jeszcze „nieopierzonym” 
seniorem, przepraszam, nie 
chcę tu nikogo obrazić, może 
lepszym określeniem będzie - 
niezbyt dojrzałym.

W ostatnim czasie w Wo-
łominie dzieje się dużo 
dobrego, jeśli chodzi o 
sprawy seniorów. Władze 
samorządowe wręcz hołu-
bią starszych mieszkańców, 
mamy Kartę Seniora, dom 
dziennego pobytu dla senio-
rów, kluby seniorów i związ-
ki kombatanckie zawsze 
mogą liczyć na wsparcie ze 
strony urzędu, na przykład 
w wyposażaniu lokali, w któ-

rych się spotykają. Co jesz-
cze można zrobić dla woło-
mińskich seniorów, jakie ma 
Pani pomysły i plany?
To bardzo dobrze, że wreszcie 
sprawy seniorów są tak bar-
dzo dostrzegane i brane pod 
uwagę, że tak dużo w tema-
cie się robi, ale jest też jeszcze 
dużo do zrobienia. Wszystko 
jest piękne gdy jest się mło-
dym, wszędzie dotrze się bez 
problemów, pokona wszystkie 
przeszkody, to nic że nie ma 
ławki… Ale to wszystko jest 
przemijające. Wiek senioral-
ny niesie ze sobą też różne 
wyzwania, prawa: już tak nie 
nadążamy ze wszystkim, z 
pamięcią jest różnie, przyda-
łaby się tutaj ławeczka – je-
stem zmęczona, słabo mi i nie 
mam gdzie usiąść… Urzędnik 
patrzy na mnie inaczej – bo 
jestem gapowata, lekarz i inni 
tak samo. Tylko nikt nie my-
śli, że za chwilę, za moment 
oni wszyscy będą tacy sami 
albo w jeszcze gorszym stanie. 
Dlatego musimy myśleć przy-
szłościowo o starszych oso-
bach – wtedy też pracujemy 
na swoją przyszłość…
Co do pomysłów i planów to 
trochę ich po głowie lata, ale 
na razie o tym nie będę mó-
wiła. Zdradzę tylko, że chcia-
łabym dotrzeć do każdego 
klubu bądź stowarzyszenia se-
nioralnego, by na miejscu roz-
mawiać o problemach, zebrać 
to wszystko, wiedzieć jakie są 
potrzeby.

Od wyboru na przewodni-
czącą nie minął jeszcze mie-
siąc, a już odbyła się pierw-

sza, inauguracyjna impreza. 
Proszę powiedzieć, od czego 
zaczęła Pani swoją działal-
ność jako pierwsza, najważ-
niejsza seniorka w gminie 
Wołomin.
24 stycznia w Miejskim Domu 
Kultury odbył się pierwszy 
Dzień Babci i Dziadka dla 
Seniorów i chciałabym, aby ta 
impreza na stałe zagościła w 
kalendarzu. Wprawdzie mó-
wiono mi, że za mało jest cza-
su na zorganizowanie imprezy 
na kilkaset osób, ale od czego 
ma się przyjaciół! To właśnie 
dzięki nim i dobrej, sympa-
tycznej współpracy z dyrektor 
MDK Izą Bąk, z którą znamy 
się od wielu lat, naszemu do-
bremu aniołowi w Urzędzie – 
Łukaszowi Markowi. To dzię-
ki otwartości Madzi Kiliszek 
i jej nauczycielkom, Dzień 
Babci i Dziadka umiliły dzieci 
z Przedszkola nr 5 im. Kota 
w Butach; to dzięki mojej ko-
chanej Ani i Bogdanowi mie-

liśmy coś słodkiego do kawki, 
herbatki. A ja… no cóż… nie 
trzeba mnie przeceniać.
Po prostu ten pomysł wpadł 
mi nagle do głowy i po pew-
nych rozmowach zaczęłam go 
realizować. Pomyślałam, że 
być może nie wszyscy dziad-
kowie i babcie otrzymają w 
tym dniu życzenia, może 
wnuki są dorosłe już i bardzo 
zajęte, może nie mają od kogo 
ich otrzymać. Więc będzie to 
nasze wspólne świętowanie, 
takie międzypokoleniowe. 
Najwspanialsze, bo życze-
nia od najwdzięczniejszych, 
od przedszkolaków. Poprzez 
to również chcemy, by więzi 
z młodym pokoleniem nie 
urywały się, a nasze placówki 
oświatowe włączały się w róż-
nego rodzaju akcje na rzecz 
seniorów.

Dziękuję za rozmowę.
A.B.

Jeżeli się czegoś podejmuję, to zawsze wkładam w te działania 
serce, swój czas i pracę.

Jeszcze dużo jest 
do zrobienia

Położna na medal

Rozmowa z przewodniczącą Rady Seniorów w Wołomi-
nie Teresą Wosińską.

Teresa Wosińska o sobie: Na terenie Wołomina przepraco-
wałam całe swoje życie zawodowe tj. 40 lat: 15 lat byłam 
nauczycielem w Przedszkolu nr 7 na „Osiedlu Nafta”, a 25 
lat dyrektorem Przedszkola nr 10 im. Misia Uszatka, które 
powstało opodal poprzedniej placówki. Tak się w moim ży-
ciu zawodowym złożyło, że miałam ogromną przyjemność 
pracować ze wspaniałymi ludźmi. Zresztą na każdym polu 
mojego działania Pan Bóg stawia na mojej drodze dobrych, 
wspaniałych ludzi. Gdyby nie to, czy dzisiaj chciałoby mi 
się coś jeszcze dla innych robić, miałabym tyle radości w so-
bie? No, ale jak otaczają mnie cudowni ludzi to ci się serce 
otwiera i myślisz, co dla nich zrobić, jak umilić im życie… 
Tak trzeba.
Na koniec tylko chcę zaznaczyć, że Rada Seniorów ani ścisły 
zarząd nie pobiera żadnego wynagrodzenia za pracę, za se-
sje – pracujemy społecznie.

Położna Anna Sapiejewska 
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100-latek z Rembertowa
W uroczystości udział 

wzięli oprócz dostojnego Ju-
bilata, jego krewni oraz przed-
stawiciele władz Rembertowa 
z wiceburmistrzem Markiem 
Karpowiczem i przewodniczą-
cym Rady Dzielnicy Stanisła-
wem Kowalczukiem na czele. 
Obecne były również przed-
stawicielki ZUS-u II Oddział 
w Warszawie: dyr. Grażyna 
Szczesna i Ewa Brańska.

Na spotkanie z władzami 
dzielnicy Pan Stanisław przy-

był w towarzystwie córki, syna 
i synowej. Jak się dowiedzieli-
śmy, po śmierci żony mieszka 

W środę 11 stycznia w sali kolumnowej rembertowskiego ratusza odbyła się miła uroczystość, podczas której mieszkańcowi Remberto-
wa, panu Stanisławowi Ostrowskiemu, który 9 stycznia skończył właśnie 100 lat, władze dzielnicy wręczyły pamiątkowy dyplom. Były 
również kwiaty, gratulacje i oczywiście wspaniały tort na cześć Jubilata.

sam. Córka i syn odwiedzają 
go codziennie, przynoszą za-
kupy, zawożą do lekarza, jeśli 

jest taka potrzeba. Pan Stani-
sław czuje się na tyle dobrze, 
że nie chce myśleć o stałej 
opiekunce na miejscu. Wy-
starcza mu pomoc rodziny. Po 
służbie w wojsku  ma prob-
lemy ze słuchem, natomiast 
pamięć go nie zawodzi. Pod-
czas spotkania w ratuszu opo-
wiadał o swoich wojennych 
losach, kiedy to jego oddział 
pod wodzą Berlinga próbował 
wejść do stolicy z pomocą dla 
powstańców, Niemcy jednak 
bombardowali tak skutecz-
nie, że próby te zakończyły się 
niepowodzeniem. W jednej z 
akcji Pan Stanisław był ranny 
w rękę - jak powiedział - palec 
wisiał mu na przysłowiowym 
włosku. Ręki jednak nie stra-
cił, choć dłoń jest nie w pełni 
sprawna. O swoich wojennych 
losach, pracy w Cepelii Pan 
Stanisław długo i z chęcią by 
opowiadał.

Stanisław Ostrowski uro-
dził się 9 stycznia 1917 r. nie-
daleko Lwowa.

W czasie II wojny świato-
wej przeszedł szlak bojowy od 
Lenino do Berlina. 

Po wojnie osiedlił się w 
Rembertowie, gdzie założył 
rodzinę i wybudował dom. 
Przeżył w małżeństwie 65 lat. 
Małżonka Sabina, do której 
mówił Krysia, zmarła 5 lat 
temu. Jubilat wychował dwój-
kę dzieci: Krystynę i Andrze-
ja, doczekał się 2 wnucząt, 3 
prawnucząt.

Pracował jako kierow-
nik magazynów z ceramiką i 
meblami w słynnej Cepelii (w 
Centrali Przemysłu Ludowe-
go i Artystycznego). Pan Sta-
nisław interesuje się polityką, 
z pasją czyta gazety.

Szacownemu Jubilato-
wi życzymy dalszych lat w 
zdrowiu, szacunku i miłości 
najbliższych.

red.
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Żłobek ma 5 przestron-
nych sal, w tym jedną rekre-
acyjną oraz duży plac zabaw. 
Inwestycja była realizowana w 
formule zaprojektuj i wybuduj. 
Koszt inwestycji i wyposażenia 
wyniósł 5,5 mln zł. 

- Dzięki temu, że od 10 lat 
żłobki są dla mnie priorytetem 
i od początki inwestujemy w ich 
powstawanie, mamy efekty. W 
2017 roku powinny zakończyć 
się budowy jeszcze 8 żłobków, 
dzięki którym przybędzie do-
datkowo około 1000 miejsc 
- mówi Hanna Gronkiewicz-
-Waltz, Prezydent m.st. War-
szawy.

Do końca roku miasto 
planuje zakończyć budowę 
4  żłobków na Białołęce (łącz-
nie na około 500 miejsc), po 
jednym żłobku w Wesołej, na 
Bemowie, Pradze – Południe i 
Żoliborzu. 

Warszawski bon 
żłobkowy 

W mikołajki, 6 grudnia, w 
jednym z klubów dla rodzin, 
Hanna Gronkiewicz-Waltz, 
Prezydent m.st. Warszawy 
ogłosiła nowy projekt wsparcia 
rodziców z dziećmi w wieku 
żłobkowym. To warszawski bon 
żłobkowy wynoszący 400 zł. 

- Warszawski bon żłobko-
wy jest kolejnym dowodem, że 

mądra polityka prorodzinna 
to dla mnie priorytet. Dlate-
go też wprowadziłam nowe 
rozwiązanie i ułatwienie dla 
rodziców najmłodszych war-
szawiaków. Mam nadzieję, że 
ten projekt wzmocni poczucie 
bezpieczeństwa mieszkańców, 
a co za tym idzie, może wpły-
nie na decyzję o posiadaniu 
dzieci. Chcę w ten sposób też 
pomóc rodzicom w ich szyb-

kim powrocie na rynek pracy. 
– mówi Hanna Gronkiewicz-
-Waltz, prezydent stolicy. 

Bon pozwoli na stworze-
nie dzieciom opieki dostoso-
wanej do ich indywidualnych 
potrzeb. To rodzic będzie 
decydował, na jaką formę 
przeznaczy bon – na prywat-
ny żłobek, klub malucha czy 
dziennego opiekuna. War-
szawski bon żłobkowy będzie 
wynosił 400 zł miesięcznie na 

dziecko w wieku od rozpoczę-
cia 13. miesiąca do ukończe-
nia 3. roku życia. 

To finansowe wsparcie 
będą mogli otrzymać rodzi-
ce, którzy: pracują, miesz-
kają w  Warszawie, płacą tu 
podatki, nie są na urlopie 
wychowawczym, spełniają 
kryterium dochodowe: 1922 
zł netto na jednego członka 
rodziny. 

Otrzymując ten bon ro-
dzice równocześnie rezygnują 
z miejsca lub z ubiegania się o 
miejsce w żłobku publicznym 
lub dofinansowanym przez 
miasto. 

Urzędnicy ze stołecznego 
Ratusza szacują, że w przy-
szłym roku z tej formy wspar-
cia może skorzystać ponad 
cztery tysiące rodzin. Na ten 
cel ratusz przeznaczy w 2017r. 
ponad 7 mln zł. 

Żłobek w Rembertowie już działa
To już 55. miejski żłobek. Nowa placówka w Rembertowie ma 150 miejsc, a koszt jej budowy i wyposażenia wyniósł 5,5 mln zł. 
Na początku stycznia dzieci zaczęły zajęcia adaptacyjne. 

Coraz więcej miejsc
Każdego roku przybywa 

miejsc dla najmłodszych w 
żłobkach, dzięki budowie pla-
cówek, systemowi „opiekuna 
dziennego” (27 opiekunów zaj-
muje się 135 dziećmi) i wyku-
pie miejsc w żłobkach niepub-
licznych. Obecnie jest blisko 
6500 miejsc dla najmłodszych 
warszawiaków. To ponad dwa 
razy więcej niż w 2006 r. W 
Warszawie w ciągu dziesięciu 
lat powstało 26 żłobków, w 
tym 10 miniżłobków. Do 2018 
roku przybędzie jeszcze 2 300 
miejsc m.in. dzięki budowie 
co najmniej 15 nowych żłob-
ków. Są to 4 żłobki na Białołęce, 
2 na Bemowie, 2 na Ursynowie, 
po jednym żłobku w Wawrze, 
na Bielanach, Woli, Targówku, 
Mokotowie, Pradze-Południe, 
Żoliborzu, Wesołej i Ursusie. 
Część z tych inwestycji zakoń-
czy się w 2017 roku.

Od 2011 r. dofinansowu-
jemy kluby dla rodzin, w któ-
rych mamy, ojcowie, babcie, 
dzieci mogą korzystać m.in. ze 
spotkań ze specjalistami, zajęć 

edukacyjnych, warsztatów grup 
wsparcia dla dorosłych. Obec-
nie mamy ich 30. Tylko w ciągu 

ostatnich trzech lat na kluby dla 
rodzin przeznaczyliśmy ponad 
4 mln zł.

Uwaga! Konkurs!
Smaki rodem z Borów Tucholskich już w Ząbkach

Drodzy Czytelnicy!
W związku z otwarciem Delikatesów Mięsnych Gzella w Ząbkach przy ul. Po-
wstańców 33 wspólnie z firmą przygotowaliśmy dla Państwa 2 bony o wartości 
50 zł każdy. 
Dwóch pierwszych Czytelników, którzy zadzwonią do redakcji (tel. 600 29 31 29), 
otrzymają bony na zakup aromatycznych specjałów rodem z Borów Tucholskich.
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Pięć specjalistycznych radiowozów pomoże Oddziałowi Ochrony Środowiska Straży Miejskiej 
m.st. Warszawy dbać o jakość powietrza w stolicy. Pojazdy wyposażone są w nowoczesny sprzęt 
pomiarowy i obserwacyjny, który pozwoli strażnikom skutecznie odnaleźć trucicieli.

Mobilne laboratoria 
już działają!

ZAPRASZAMY na doskonałą komedię pt. „SZACH-MAT“  Teatr Capitol    Warszawa

12.02.2017, WOŁOMIN, kino „Kultura“  - /niedziela/ godz. 16:30

Bilety do nabycia w kasie kina  Tel. 22/776 27 51  (godz. 16-20)
Bilety przez internet: kupbilecik.pl, biletyna.pl.   Bilety grupowe tel. 515 400 723.

Cena biletów 80 zł
Kupuj i rezerwuj bilety wcześniej !!!

Premiera odbyła się 17 października 2016 w Warszawie

Intrygujący tytuł i jeszcze bardziej niezwykła, sensacyjna fabuła - to gwarancja sztuk Stefana Vöglapropozycją. Teksty tego 
autora od wielu lat święcą triumfy na scenach teatrów europejskich. Świetne dialogi i monologi, błyskotliwe puenty, dowcipne 
sentencje, a zwłaszcza świetnie napisane role bohaterów - to wszystko tworzy idealny materiał na wielkie kreacje aktorskie. W 
postaci komedii „Szach-Mat” wcielą się więc wybitni, popularni i lubiani polscy aktorzy: Marek Siudym, Maciej Damięcki, Kacper 
Kuszewski, Anna Gornostaj oraz Roksana Szmigiero.
I niby z początku nic nie zapowiada burzy, jaka się rozpęta Bo zaniedbany 70-letni Fred prowadzi dość ustabilizowane i bardzo 
nudne życie. Nie oczekuje od świata już żadnych większych doznań oprócz sączenia whisky i ślęczenia nad szachownicą. Po 
śmierci ukochanej żony, czas się dla niego zatrzymał, a przeszłość z wojną w roli głównej, to jedyny dobry temat do rozmów. 
Zgryźliwy i nader skupiony na swoich rytuałach Fred, nie wyobraża sobie innego życia. Jego mieszkanie zapuszczone jak on 
sam, jest jego całym światem. Tylko tu czuje się bezpiecznie i nie zamierza aż do śmierci ruszać się stąd dokądkolwiek.
Od lat poukładany schemat jest dla niego święty. We wtorki partia szachów ze starym przyjacielem Walterem, oczywiście o tej 
samej porze. W środy wizyta syna Leonarda, z którym toczy ciągłe boje i stawia opór wszelkim jego propozycjom zmian niezdro-
wego życia. I do tego wszystkiego odwieczna walka z gosposiami. Wszystkie zatrudnione przez syna kobiety, Fred wykańcza w 
ekspresowym tempie. Nie chce by ktokolwiek naruszał jego terytorium i wchodził z buciorami w jego życie. A jako stary żołnierz, 
nauczony jest, że z intruzem trzeba się natychmiast rozprawić i jak najszybciej go pozbyć. Jednak pewnego razu pojawia się 
gosposia, która wywraca jego życie o 180 stopni...
Komedia”Szach-Mat” jest wartą polecenia a zwłaszcza w przededniu “Walentynek” bo to nasz temat i o nas. Gorąco zapraszamy.

Dla naszych Czytelników mamy tradycyjnie 3 podwójne zaproszenia. Telefon: 600 29 31 29

Nowe radiowozy przysto-
sowane są do pracy w zróżni-
cowanym terenie i wyposażone 
w najnowocześniejsze systemy 
kontrolno-pomiarowe. Oprócz 
badań jakości powietrza, straż-
nicy będą mogli również spraw-
dzać stan cieków wodnych.

Analizatory zamontowane 
w pojazdach pozwolą monito-
rować stężenie zanieczyszczeń 
pyłowych powietrza. Dzięki 
tym urządzeniom strażnicy 
będą mogli sprawdzać czy na 

danym obszarze miasta nie 
dochodzi np. do spalania od-
padów (oznaczenie poziomów 
stężeń niskiej emisji pyłów 
PM10 i PM2,5).

Tereny, gdzie zostaną 
stwierdzone naruszenia norm, 
strażnicy mogą objąć szczegó-
łowymi kontrolami podczas 
których sprawdzane będą do-
mowe piece i paleniska. Podczas 
oględzin pomieszczeń pomoc-
ne mogą okazać się przenośne 
detektory wielogazowe, które 
ostrzegą funkcjonariuszy o wy-
stępowaniu tlenku węgla, lot-
nych związków organicznych, 
siarkowodoru czy tlenku azotu.

Mobilne laboratoria będą 
również wykorzystywane w 
trakcie kontroli cieków wod-
nych. Pozwoli to m.in. zwe-
ryfikować pojawienie się w 
wodzie ścieków bytowych lub 
przemysłowych. W tym celu 
oznaczane będzie występowa-
nie azotu amonowego, okre-
ślenie ilości tlenu czy odczynu 
Ph. Jeśli stwierdzone zostanie 
prawdopodobieństwo zrzutu 
ścieków poprzez nielegalne 
przyłącze kanalizacyjne, straż-

nicy sprawdzą to posługując się 
wytwornicą dymu.

Fotopułapki (mobilne ka-
mery) i kamery obrotowe za-
instalowane w radiowozach 
będą wykorzystywane z kolei 
w walce z dzikimi wysypiskami 
i posłużą ujawnianiu osób, któ-
re decydują się na zaśmiecanie 
stolicy w ten sposób.

Sprzęt komputerowy z 
oprogramowaniem umożliwi 
zapis i obróbkę danych pomia-
rowych oraz obrazu już w trak-
cie interwencji. Dzięki wypo-
sażeniu pojazdów w niezależne 
źródła zasilania możliwe będzie 
wykonywanie badań w dowol-

nym miejscu i czasie.
Zakup mobilnych labo-

ratoriów kosztował ponad 2,2 
miliona zł i został sfinansowany 
ze środków budżetu m.st. War-
szawy pochodzących z opłat 
za korzystanie ze środowiska i 
administracyjnych kar pienięż-
nych. Nowe radiowozy zaczną 
wyjeżdżać w teren w połowie 
grudnia, po uprzednim prze-
szkoleniu funkcjonariuszy z 
obsługi specjalistycznych urzą-
dzeń.

Strażnicy miejscy w związ-
ku z podejrzeniem spalania 
odpadów (w tym również w 
domowych piecach) interwe-
niowali już ponad 3 tysiące razy. 
W wyniku przeprowadzonych 
kontroli w stosunku do blisko 
300 osób (sprawców wykro-
czeń) wyciągnięto konsekwen-
cje.

Przypadki spalania odpa-
dów są ujawniane nie tylko na 
terenie prywatnych posesji, ale 
również u podmiotów prowa-
dzących działalność gospo-
darczą. Tam też dochodziło do 
spalania m.in. odpadów pocho-
dzących z produkcji, elemen-
tów starych mebli, jak również 
opakowań po substancjach che-
micznych (np. olejach) czy… 
opon!

Strażnicy, obok działań 
kontrolnych, edukują miesz-
kańców informując o negatyw-
nych konsekwencjach spalania 
odpadów, zarówno dla ludzi 
jak i środowiska naturalnego. 
Wyjaśniają również wątpliwości 
– czym można palić w piecach, 
a co jest zabronione. 

To wiata, a nie poczekalnia
Jedna z naszych czytelni-

czek podzieliła się z nami opi-
nią na temat nowych peronów 
i poczekalni, wybudowanych w 
ramach modernizacji linii ko-
lejowej. – To są wiaty, a nie po-
czekalnie, w dodatku wiaty wia-
trem podszyte. Kiedyś na każdej 
stacji była poczekalnia z praw-
dziwego zdarzenia, z drzwiami, 
ławkami i kasą biletową. Zimą 

zawsze można było schronić się 
w środku i poczekać na pociąg. 
Teraz pod ogromnym dachem 
jest małe pomieszczenie bez 
drzwi i bez ławek. Kasy biletowej 
w ogóle nie ma, czyżby oznacza-
ło to przyzwolenie na jazdę bez 
biletu? Dla kogo PKP buduje 
takie perony i takie poczekalnie, 
bo chyba nie dla podróżnych. A 
władze samorządowe też mogły-
by w końcu pomyśleć o miesz-
kańcach i upomnieć się chociaż 
o te poczekalnie. Czy to napraw-
dę taki wielki problem wstawić 
drzwi i ławki?

Po tych słowach czytelnicz-
ki przyjrzeliśmy się dokładniej 
przystankom kolejowym na 
linii wołomińskiej. Wszystkie 
wyglądają podobnie, pobudo-

wane widać wedle najnowszej 
kolejarskiej mody. Wielki dach 
i malutka poczekalnia bez 
drzwi. W środku tak samo zim-
no jak na dworze. Na poczekal-
ni nie ma żadnej, najmniejszej 
nawet ławeczki. Są za to butel-
ki i puszki po piwie. Na stacji 
Wołomin Słoneczna na całym 
peronie nie ma ani jednego ko-
sza na śmieci. Ławka jest jedna, 

gdzieś tak pośrodku peronu, 
też nowoczesna, kwadratowa. 
Cały peron jest mało przyjazny 
podróżnym, jest to miejsce po-
nure i minimalnie wyposażone. 
Gdy rozpoczynała się moderni-
zacja PKP, to obiecywano nam 
bajery i inne cuda. Tymczasem 
wyszło jak zwykle: obiecanki-
-cacanki a głupiemu wiata. 

red.
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Zapraszamy na  najnowszy program

KABARETU SKECZÓW MĘCZĄCYCH
 “Pod prądem” 

odbędzie się w 27 stycznia 2017, godz. 17:30  i 20:00
w sali Kina „Kultura“ 

Bilety do nabycia w kasie kina: Tel. 22/ 776 27 51    
(w godz. 16 – 20) 

Bilety można zakupić przez internet  na portalach biletowych: kabaretowebilety.pl ,  
kupbilecik.pl,   biletynakabarety.pl,  biletyna.pl     
Bilety grupowe, informacja tel. 515 400 723.                                         
Cena biletów 70/60 zł.
Kabaret Skeczów Męczących - Pod Prądem – Najnowszy premierowy program.
Po niezwykle udanym roku 2016 Kabaret Skeczów Męczących wraca “Pod prądem”. Wraca ze zdwojoną kabaretową mocą. W najnow-
szym spektaklu nie zabraknie niczego, z czego zna i ceni ich każdy kabaretowy widz w kraju. Będą megawaty energii płynącej ze sceny, 
będą uwielbiane przez publiczność, nietuzinkowe postacie, grane przez Jarosława Sadzę, a przede wszystkim nowe, nie emitowane 
w tv skecze.

To największa dotychczasowa produkcja kabare-
tu. Pod prądem ma być też trochę pod prąd, nie 
zabraknie więc odważnych treści i elektryzujących 
tekstów, które zbudują potrzebne napięcie. Pod-
łącz się do nas i daj się zabrać w kabaretową podróż 
po polskich absurdach, które KSM tak wyraziście 
ukazuje w swojej twórczości. Kiedy myślisz, że już 
nic cię nie zaskoczy, my włączamy drugą taryfę i 
ile elektrownia dała. A na bis, Herbatka z prądem, 
kabaretowy przebój “Chrzciny” , “Ale faza”, “Ile to 
ma mocy !?”  “Ja nie jestem politykiem, ja jestem 
elektrykiem”, w wersji jakiej jeszcze nie widziałeś.

Redakcja ma 3 podwójne zaproszenia na spektakl dla czytelników, którzy jako pierwsi zadzwonią pod nu-
mer telefonu: 600 29 31 29

Porady Księgowo-Prawne

Minimalna stawka godzinowa po zmianach 
obowiązujących od 1 stycznia 2017 r.

Od 01 stycznia 2017 r. obowiązują regulacje prawne zawarte w ustawie z dnia 22 lipca 2016 o zmia-
nie ustawy o minimalnym wynagrodzeniu za pracę oraz niektórych innych ustaw opublikowane w 
Dz. U. z dnia 17 sierpnia 2016 r. poz. 1265.

Wprowadzana została mi-
nimalna stawka godzinowa wy-
nosząca 13 zł brutto za godzinę 
dla określonych umów cywilno-
prawnych1.

Z uwagi na to, że jest to 
nowy przepis poszukujemy od-
powiedzi na szereg pytań.

Kogo obejmie minimalna staw-
ka godzinowa?
Minimalna wysokość wyna-
grodzenia za każdą godzinę 
wykonywania zlecenia lub 
świadczenia usług, przysługują-
ca przyjmującemu zlecenie lub 
świadczącemu usługi, obejmie 
osoby fizyczne:
•	wykonujące działalność gospo-

darczą na terytorium Polski 
albo w państwie niebędącym 
członkiem Unii Europejskiej 
lub Europejskiego Obszaru 
Gospodarczego, niezatrudnia-
jące pracowników lub nieza-
wierające umów ze zlecenio-
biorcami albo

•	niewykonujące działalności 
gospodarczej, które przyjmują 
zlecenie lub świadczą usługi w 
ramach umów o świadczenie 
usług, które nie są uregulowa-
ne innymi przepisami (do tych 
umów mają zastosowanie prze-
pisy o zleceniu).

W zależności od statusu ubez-
pieczenia danego zleceniobiorcy 
stawka godzinowa netto obliczo-
na z 13,00 zł brutto za godzinę, 
będzie stanowić różne wartości;

Przykład 1
Student do 26 roku życia, u któ-
rego wynagrodzenie określono 
w wys. 13,00 brutto za godzinę, 
po przepracowaniu 100 godzin w 
miesiącu otrzyma wynagrodze-
nie w kwocie 1300,00 zł brutto; 
po potrąceniu należnej zaliczki 
na podatek otrzyma wynagro-
dzenie netto w wys. 1113,00 zł; 
oznacza to, iż jego stawka go-
dzinowa netto wyniesie 11,13 
zł (zgodnie z obliczeniem: 
1113,00/100 =11,13) 

Przykład 2
Zleceniobiorca nie posiadający 
żadnego tytułu do ubezpiecze-
nia u którego wynagrodzenie 
określono w wys. 13,00 brutto za 
godzinę, po przepracowaniu 100 
godzin w miesiącu otrzyma wy-
nagrodzenie w kwocie 1300,00 
zł brutto; po potrąceniu składek 
na obowiązkowe ubezpiecze-
nie społeczne i zdrowotne oraz 
należnej zaliczki na podatek,  
otrzyma  wynagrodzenie netto 
w wys. 972,79 zł; oznacza to, iż 

jego stawka godzinowa netto 
wyniesie 9,73 zł (zgodnie z obli-
czeniem: 972,79/100 = 9,73)

Przykład 3
Zleceniobiorca zatrudniony 
w innym zakładzie pracy na 
podstawie umowy o pracę osią-
gający wynagrodzenie w wys. 
2000,00 zł brutto (minimum 
określone na 2017 r.), u którego 
w umowie zlecenia wynagrodze-
nie określono w wys. 13,00 brutto 
za godzinę, po przepracowaniu 
100 godzin w miesiącu, otrzyma 
wynagrodzenie w kwocie 1300,00 
zł brutto; po potrąceniu skład-
ki na ubezpieczenie zdrowotne  
i należnej zaliczki na podatek 
otrzyma wynagrodzenie netto 
w wys. 1097,00 zł; oznacza to, iż 
jego stawka godzinowa netto 
wyniesie 10,97 zł (zgodnie z ob-
liczeniem: 1097,00/100 = 10,97) 

Jakich umów nie obejmie mini-
malna stawka godzinowa?
Minimalna stawka godzinowa 
nie będzie obejmować :
•	umów, w których zleceniobior-

ca zadecyduje o miejscu i czasie 
wykonania zlecenia lub świad-
czenia usług i otrzymają z tego 
tytułu wynagrodzenie wyłącz-
nie prowizyjne,

•	umów dotyczących usług opie-
kuńczych i bytowych realizo-
wanych poprzez prowadzenie 
rodzinnego domu pomocy na 
podstawie ustawy o pomocy 
społecznej,

•	umów dotyczących usług pole-
gających na sprawowaniu opie-
ki nad grupą osób lub osobami 
podczas wypoczynków lub 
wycieczek, jeżeli ze względu na 
charakter sprawowanej opieki 
usługi są świadczone nieprze-
rwanie przez okres dłuższy niż 
1 doba,

•	umów dotyczących usług opie-
ki domowej nad osoba niepeł-
nosprawną, przewlekle chorą 
lub w podeszłym wieku, gdy 
w związku z ich wykonywa-
niem osoba świadcząca usługi 
zamieszkuje wspólnie z pod-
opiecznym w jego mieszkaniu 
lub domu, a ze względu na 
charakter sprawowanej opieki 
usługi są świadczone jednej 
osobie lub wspólnie zamiesz-
kującej rodzinie nieprzerwanie 
przez okres dłuższy niż jedna 
doba.

Jak określić wynagrodzenie 
zleceniobiorcy?   
Wynagrodzenie winno być 
ustalone w umowie w taki 
sposób, aby za każdą godzinę 
wykonywania zlecenia/świad-
czenia usług nie było ono niższe 
niż wysokość minimalnej staw-

ki godzinowej brutto.

Czy wynagrodzenie z tytułu 
umowy zlecenia będzie pod 
ochroną?
Zleceniobiorca nie będzie mógł 
zrzec się prawa do wynagrodze-
nia w wys. wynikającej z mini-
malnej stawki godzinowej albo 
przenieść prawa do tego wyna-
grodzenia na inną osobę; wyna-
grodzenie wynikające ze stawki 
minimalnej musi mieć formę 
pieniężną (nie ma możliwości 
zamiany np. na towar).

Czy będzie obowiązek doku-
mentowania liczby przepraco-
wanych godzin podczas wyko-
nywania umowy zlecenia?
W umowie zlecenia powinien 
być określony sposób potwier-
dzenia liczby przepracowanych 
godzin. Jeśli ten szczegół zostanie 
pominięty zleceniobiorca będzie 
przedkładał w formie pisemnej, 
elektronicznej lub dokumen-
towej informację o liczbie go-
dzin wykonywania zlecenia lub 
świadczenia usług w terminie 
poprzedzającym datę wypłaty 
wynagrodzenia.

Czy w przypadku umowy zle-
cenia / świadczenia usług za-
wartej na okres kilku miesięcy 
wynagrodzenie może być wy-
płacone na koniec okresu na 
który zawarta jest umowa?

Zgodnie z ustawą w sytuacji gdy 
umowa zawarta jest na okres 
dłuższy niż jeden miesiąc, wypła-
ty wynagrodzenia w wysokości 
wynikającej z minimalnej stawki 
godzinowej dokonuje się co naj-
mniej raz w miesiącu.

Czy zlecający może być obcią-
żony karą za naruszenie mini-
malnej stawki godzinowej?
Przepisy ustawy przewidują 
karę grzywny od 1.000,00 do 
30.000,00 zł gdy przedsiębior-
ca albo działający w imieniu 
przedsiębiorcy będzie wypłacał 
zleceniobiorcy wynagrodzenie 
za każdą godzinę wykonywania 
zlecenia lub świadczenia usług w 
wysokości niższej niż obowiązu-
jąca wysokość minimalnej stawki 
godzinowej. Postępowanie w ww. 
zakresie będzie toczyć się na pod-
stawie Kodeksu postępowania w 
sprawach o wykroczenia.

Stan prawny na dzień 
02 stycznia 2017 r.

Opracowała: 
Halina Raszka vel Rzepa 

Kancelaria Podatkowa 
Skłodowscy

http://www.sklodowscy.pl/
aktualnosci/warto-wiedziec/
minimalne-wynagrodzenie-
-po-zmianach-obowiazuja-
cych-od-1-stycznia-2017-r

1/ Od 01.01.2017 wynagrodzenie minimalne osób zatrudnionych na podstawie umowy o pracę 
wynosi 2000 zł brutto.
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LI LO rozwija zainteresowania i pasje
Od 2015 r. rembertowskie LI LO im. T. Kościuszki szczyci się certyfikatem WARS i SAWA dla szkoły wspierającej uzdolnionych. 
To nie kolejna laurka zawieszona w eksponowanym miejscu i zbierająca kurz na pozłacanej ramce, ale szereg inspirujących, 
niekonwencjonalnych i angażujących młodzież działań.

W turnieju rywalizowało 
8 drużyn, czyli blisko 80 osób. 
Drużyny zostały rozlosowane 
do dwóch grup, gdzie grano 
systemem „każdy z każdym” 
do dwóch wygranych setów. 
Po długich i trzymających w 
napięciu spotkaniach wyłonio-
no zwycięzców. Najlepszą dru-
żyną po drugiej kolejce oka-
zała się Czarna Skra zajmując 

pierwsze miejsce, na drugim 
miejscu rywalizację zakoń-
czyła drużyna Old Stars, a na 
trzecim miejscu drużyna skła-
dająca się z   uczniów naszego 
gimnazjum „Kotorożcy”.

Trzecia ostatnia kolejka 
już 4 marca.

SERDECZNIE ZAPRA-
SZAMY.

GRAND PRIX GMINY DĄBRÓWKA 
W PIŁCE SIATKOWEJ

15 stycznia  2017 r. w hali sportowej przy Publicznym Gimna-
zjum im. Tadeusza Kościuszki w Dąbrówce odbyła się druga 
kolejka o Grand Prix w piłce siatkowej. 

Rozwój mobilności miejskiej 
w gminie Radzymin
W ramach projektu zostaną wy-
budowane trzy parkingi wraz z 
niezbędną infrastrukturą. Dwa 
z nich powstaną w Radzyminie 
przy Al. Jana Pawła II i ul. Wy-
szyńskiego, a jeden w Słupnie 
przy ul. Żeromskiego. W sumie 
mieszkańcy obu miejscowo-
ści otrzymają do dyspozycji 98 
miejsc parkingowych, w tym 6 
przeznaczonych dla osób nie-
pełnosprawnych. W systemie 
P+R powstanie węzeł przesiad-
kowy dla samochodów, rowe-
rów i  komunikacji zbiorowej. 
Mieszkańcy będą mogli skorzy-
stać z parkingów już na począt-

ku 2018 r. Inwestycje pomogą 
ograniczyć ruch samochodowy 
na rzecz komunikacji zbiorowej 
i ruchu rowerowego, a także 
zmniejszyć zanieczyszczenia.

Tytuł projektu: Ogranicze-
nie zanieczyszczeń powietrza 
i rozwój mobilności miejskiej 
poprzez wybudowanie 3 par-
kingów typu P+R na terenie 
Gminy Radzymin
Beneficjent: Gmina Radzymin
Całkowita wartość projektu: 
1 023 692,28 zł
Kwota dofinansowania: 
812 396,03 zł
Działanie: 4.3.2 Mobilność 
miejska w ramach ZIT.

Kolejne parkingi 
„Parkuj i jedź” 
na Mazowszu

W sumie ponad 3,7 mln zł trafi decyzją zarządu wojewódz-
twa mazowieckiego do dwóch podwarszawskich gmin na 
budowę parkingów „Parkuj i Jedź” (P+R). Gmina Jaktorów 
otrzyma na ten cel 2,9 mln zł, natomiast gmina Radzymin 
ponad 800 tys. zł. Umowy o dofinansowanie podpisali wice-
marszałek Wiesław Raboszuk i członek zarządu Rafał Raj-
kowski oraz beneficjenci. 

Już we wrześniu nasi 
przyrodnicy uczestniczyli 
w zajęciach laboratoryjnych 
na Politechnice, poszerzając 
wiedzę na temat powietrza. 
Badali właściwości fizyczne 
i chemiczne różnych gazów. 
Było poważnie (techniki ga-
szenia pożarów) i wesoło 
(wpływ helu na mowę czło-
wieka). Porównywano gęstość 
gazów poprzez napełnienie 
nimi balonów i opuszczanie 
ich z wysokości.

Jesienią gościliśmy mło-
dzież z Izraela (program 
„Zachować pamięć”) dosko-
naląc umiejętności językowe. 
Przygotowaliśmy zabawy in-
tegracyjne, ale najciekawiej 
zrobiło się jak zwykle wtedy, 
gdy wszystko wymknęło się 
ze sztywnych ram oficjalnej 
wizyty. Po krótkim lecz in-
tensywnym spotkaniu zosta-
ły miłe wspomnienia, setki 
zdjęć i filmów i nowi fejsbu-
kowi znajomi. Szlifowaliśmy 
też języki i nawiązywaliśmy 
międzynarodowe kontakty w 
ramach projektu „EuroWeek 
– Szkoła Liderów”. Były to dni 
wypełnione po brzegi war-
sztatami prowadzonymi przez 

wolontariuszy z całego świata.
Kształtując młodych pa-

triotów, wystawiliśmy dwie 
drużyny z klas mundurowych 
i prawno-dziennikarskich w 
I Historycznym Rajdzie im. 
Danuty Siedzikówny „Inki”, 
które dzielnie wykonywały 
zadania na punktach kon-
trolnych i odwiedziły miejsca 
ważne dla współczesnej hi-
storii. Drużyna „Młot” zajęła 
I miejsce i zdobyła całą pulę 
głównych nagród, w tym au-

tokarową wycieczkę do Wil-
na, wyróżniono też drużynę 
„Zagończyk”.

LI LO bierze udział w 
projekcie „Nastolatek w sa-
morządzie”, którego celem jest 
edukacja samorządowa. Pre-
legenci pomagają zrozumieć 
strukturę samorządu teryto-
rialnego i istotę społeczeń-
stwa obywatelskiego. Istot-
nym elementem warsztatów 
jest zdobycie wiedzy na temat 
własnych możliwości działa-
nia i angażowania się w spra-
wy lokalne - dyskutowaliśmy 
o efektywnym wykorzystaniu 
budżetu partycypacyjnego 
oraz projektowaliśmy własne 
inicjatywy na rzecz dzielnicy.

Uczniowie klas infor-
matycznych mieli zajęcia z 
doktorantami z Politechniki, 
którzy na co dzień pracują 
z robotami. Przybliżyli oni 
historię robota, opowiadali 
z czego składa się robot, od-
powiadali na pytanie „Czemu 
człowiek konstruuje roboty?” 
Dzieląc się swoją pasją zgłę-

biania wiedzy z informatyki, 
elektroniki i sztucznej inte-
ligencji prezentowali roboty 
przemysłowe, usługowe, tere-
nowe i humanoidalne.

W listopadzie klasa eu-
ropejska uczestniczyła w 
Wielkiej Lekcji Geografii 
na Uniwersytecie Łódzkim. 
Tematem przewodnim były 
ekstremalne środowiska geo-
graficzne. Uczestnicy wysłu-
chali wykładów o Alasce i 
pustyniach świata, udali się 
w podróż w czasie podążając 
ze sztafetą psich zaprzęgów, 
wspięli się na El Capitan, 
oraz odwiedzili gorącą Do-
linę Śmierci. W przededniu, 

zwiedzając Łódź, w drodze 
do Manufaktury pokłonili się 
patronowi, T. Kościuszce, na 
Placu Wolności.

Nowy rok rozpoczął się 
niekonwencjonalnymi zaję-
ciami dla klasy przyrodniczej. 
Uczono się... zaszywać kur-
czaki! Nie były to warsztaty 
kulinarne, a szycie ran po-

urazowych i pooperacyjnych 
z wykorzystaniem tkanek 
zwierzęcych. Był to doskonały 
test predyspozycji i umiejęt-
ności psychomotorycznych 

dla przyszłych pracowników 
sektora medycznego.

Nie żyjemy samymi lek-
cjami, a to tylko część bogatej 
oferty! 

Krzysztof Pietrasiak

Po więcej szczegółów za-
praszamy na www.lilo.edu.pl 
oraz oficjalny profil www.fa-
cebook.com/kosciuszkolilo, 
a wkrótce także na marcowy 
Salon Edukacyjny w PKiN i 
na Dzień Otwarty 16.03.
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PRACA

FINANSE

•	 Zatrudnię do sklepu spożywczego w 
Zielonce. Tel. 22 781 94 58

•	 Zatrudnię krawcową do szycia 
zasłon, firan w Rembertowie. 
Tel. (22) 612 88 68, 602 725 222

Radio FAMA Wołomin poszukuje osoby 
na stanowisko przedstawiciel handlowy. 
CV prosimy przesyłać na adres mailowy 
wolomin@radiofama.com.pl

SKUP, SPRZEDAŻ

REKUPERATORY,
KLIMATYZATORY

BUDOWLANE

GEODETA
Tel. 793-573-169, 501-310-258

Wołomin, ul. Ujazdowa 14
biuro@geoplan2.pl

Mapy do celów projektowych 
i prawnych, podziały i rozgraniczenia, 

wznowienie granic.

USŁUGI

Toczenie, frezowanie, 
konwencjonalne CNC, TIG, 3D, 

koła zębate wykonuje TOK-FREZ, 
Wołomin, ul. Łukasiewicza 7, 

tel. /22/ 787-61-80

ZAKAR
Produkcja i sprzedaż materiałów 
budowlanych, płyt stropowych 

i  drogowych, kręgów betonowych, 
kostki brukowej i pustaków ściernych 

i innych materiałów.
ul. Weteranów 116 Radzymin

Tel. (22) 678 96 41,fax (22) 811 44 81
Tel. 504 017 593

e- mail: zakarwarszawa@wp.pl

•	 DOCIEPLANIE BUDYNKÓW, SZYBKO, 
TANIO, SOLIDNIE 502-053-214 

HYDRAULIK Pogotowie 24h
pogotowie wodno-kanalizacyjne 24h
instalacje sanitarne c.o., instalacje gazowe
montaż, spawanie, sprawdzanie szczelności
tel. 501 195 176
www.hydraulikbrzuchalski.plPosadzki miksokretem, 

zacieranie mechaniczne. 
Tel. 797 357 222

Docieplanie budynków - 
doświadczone ekipy - 602-482-572

Pediatra lekarz medycyny 
Ewa Kutyłowska.

Kobyłka, ul. Dojazdowa 46 
Tel. 504156 262

TARTAK - Nadma, Jaworówka 44
Tel. 514 202 038, 882 840 184

Drewno opałowe, kominkowe, 
brykiet, pelet. 

Tarcica, deska, więźba dachowa, 
szalówka. Transport

www.opaltartaknadma.pl

Zatrudnię piekarza lub pomoc 
i kobietę na nocną zmianę. 
Dąbrówka, Tel. 601337495

Remonty, wykończenia 
wnętrz, docieplenia poddaszy 
- profesjonalnie i terminowo - 

602-482-572

Auto części Volkswagen, Audi
Tel. 512-008-626

Wiktorów koło Radzymina,
ul. Radosna 18

Murarz z ekipą - dobre ceny 
i terminowość - 602-482-572

FILTRY do WODY
bezpłatne badanie 

tel. 783 509 003

NIERUCHOMOŚCI

MOTORYZACJA

•	Sprzedam mieszkanie w Rembertowie, 
45 m kw., dwupoziomowe, bezpośrednio, 
tel. 601 851 504

•	Wynajmę lokal handlowy w Tłuszczu 
tel. 600 064 991

•	Sprzedam hotel pracowniczy w Oku-
niewie. Powierzchnia 1150 m kw., 
powierzchnia działki 1400 m kw. 

  Tel. 660 795 386

PRZEPROWADZKI
TRANSPORT

www.trans-mart.pl
tel. 22 781-60-03, kom. 601 911 362

Haki, tłumiki, mechanika: 
Zielonka, ul. Poniatowskiego 49

tel. (22) 7611026

Zakład Kamieniarski wykonuje: 
nagrobki, parapety, schody. 
Wołomin. Tel. 502 472 396

Badanie fizykochemiczne wody,
filtry do wody. Tel. 783 800 800

Kasacja samochodów, skup złomu, 
sprzedaż części, naprawa samocho-
dów, zbiórka sprzętu AGD i RTV. 
JAN TOKARSKI, Poświętne, ul. Szkol-
na 11. Tel./fax: (22) 787-11-65, 668-
46-90-13, 507-01-79-12

Tanie spanie od 9 zł za dobę. 
Grupy od 6 osób. 

Kontakt i informacja: 
Tel. 22 787 82 03,

600- 500- 401

BIUROWE

SKUP AUT
Kupię każdy samochód 
osobowy i dostawczy, 
również rozbity i bez 

dokumentów. 

Tel. 789 090 573

Polski węgiel, orzech, groszek, miał 
i kruszywo. L. Czumaj, tel. 601 424 209

Zatrudnię krawcową do poprawek kra-
wieckich w Ząbkach. Tel. 602 304 503

Naprawa sprzętu AGD: pralki, zmywarki 
i piekarniki z dojazdem do klienta. Ra-
dzymin i okolice. Tel. 784  524 586

Przy Orlej
Gabinet Weterynaryjny

pon.-pt. 9.00 - 20.00, sobota 10.00 - 16.00
Ząbki, ul. Orla 20

Tel. (22) 799 23 35, kom. 505 077 525 
www.weterynarz-zabki.waw.pl

Zatrudnię do pracy w cukierni 
w Trojanach z możliwością 

zakwaterowania. Tel. 502 617 823

Nawet w 24 godziny!

POŻYCZKA

Twoje pieniądze

512 870 068*

*koszt połączenia zgodny 
z taryfą operatora 

www.pozyczkiwarszawa.proficredit.pl

szybko i uczciwie
do 25 000 zł

BURMISTRZ 
MIASTA ZĄBKI

ogłasza nabór 
kandydatów na stanowisko

podinspektor/inspektor 
w Referacie Inwestycji i Rozwoju

Wymagania niezbędne i dodatkowe na ww. sta-
nowisko znajdują się na tablicy ogłoszeń oraz na 
stronie Biuletynu Informacji Publicznej Urzędu 
Miasta Ząbki www.bip.zabki.pl  – „oferty pracy”.



Sztuczne lodowisko miało 
uroczyste otwarcie 14 stycz-
nia. Przy dźwiękach muzyki, 
wśród amatorów łyżwiarstwa 
w każdym wieku, burmistrz 

Robert Roguski zainauguro-
wał działalność miejskiej śliz-
gawki. Usytuowana przy ul. 
Napoleona na obiekcie Wi-
chru jest dostępna bezpłatnie 
dla wszystkich chętnych od 

rana do wieczora. Na miej-
scu można wypożyczyć łyżwy 
(5 zł/2 godz.) i aktywnie spę-
dzić czas wolny. Z lodowiska 
korzystają również kobyłkow-

skie szkoły, a największe zain-
teresowanie spodziewane jest 
w okresie zimowych ferii.

Władze miasta sprowa-
dziły lodowisko z Francji. 
Przez rok lodowisko funk-

cjonowało w jednej z podpa-
ryskich miejscowości. Obiekt 
jest wykonany według takiej 
technologii, że możliwe jest 
korzystanie z niego również 

latem. Czy zatem kobyłka bę-
dzie miała wakacyjną ofertę 
dla łyżwiarzy? Zobaczymy.

Dla tych, którzy niezbyt 
pewnie czują się na łyżwach, a 
lubią inny rodzaj aktywności 

fizycznej, swoją ofertę kieruje 
Szkoła Boksu. W sali na tere-
nie OSP przy ul. Ks. Marmo 
odbywają się zajęcia dla adep-
tów pięściarstwa. Uczestni-
czą w nich osoby w każdym 
wieku i o różnym stopniu za-
awansowania. Są wśród nich 
m.in. kickboxerzy Wichru 
Kamil Ruta i Patryk Kury-
łek, którzy w ringu trenują 
techniki bokserskie i planują 
ewentualne straty w boksie, 
który jest dyscypliną olimpij-
ską. Czy osiągną sukcesy na 
miarę braci Kliczko, Przemy-
sława Salety czy Krzysztofa 
Włodarczyka, którzy przeszli 
z kickboxingu do boksu? Czas 
pokaże. Na pewno trening 
bokserski, prowadzony przez 
instruktora Tomasza Bałdygę, 
harmonijnie rozwija wszyst-
kie partie mięśni i pomaga 
pozbyć się stresu, modelując 
sylwetkę. Szkoła, w której tre-
nuje także kilka pań, zaprasza 
wszystkich chętnych na zaję-
cia w środy, czwartki i piątki 
od godz. 18.00.

  Red.

Czynne codziennie w godzinach: 
pon. – czw. 10.30 - 14.00 
i od 15.00- 19.30

pt. 10.30 -14.00 
i od 15.00 - 20.30
sob. 9.30 – 13.00 
od 15.00 - 20.30
niedz. 9.30 – 13.00 
od 15.00 do 19.30

Kobyłka poszerza bazę sportową 
Na obiekcie OSiR „Wicher” otwarto lodowisko, a w sali przy OSP działa Szkoła Boksu, w której trenują amatorzy i utytułowani 
zawodnicy.

Lodowisko Kobyłka, ul. Napoleona 2a 
(na terenie Ośrodka Sportu i Rekreacji „Wicher”)

Pamiątkowe zdjęcie w Szkole Boksu z burmistrzem Robertem Roguskim i prezesem MKS Wicher 
Kobyłka Arturem Rolą 

Prezentacja koszulki „firmowej” 

Podczas treningu


